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CENA 25 GROSZY.

Rok 5.

Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonom iczny—Wychodzi na każdą niedzielę.

Cena prenumeraty: „ a  m. L ipiec  1924 r. 60  groszy

H ires  R edakcji i A dm inistracji: R a d o n sh g  o l. BrzsżnicH a 6 . T elelsi! Hi 33.
C H N Y  O G Ł O S Z E Ń :

I str .— za wiersz jed n o ez p a l to w j  milimetrow y 15 g roszy  — II—V 
12 groszy,—VI —VIII 10 groszy, Drobne po 8 g roszy  za wyraz.
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P O D Z I Ę K O W A N I E .
W.W. Panom: lekarzowi S t raży  Ogniowej D-wi M. Niewiarowskiemu, naczelnemu

lekarzowi szpitala S-go Aleksandra D-wi J .  Stanisławskiemu, D-wi Lubelskiemu za wysiłki  
i gorl iwe zabiegi lekarskie,  dzięki czemu wyleczony zostałem z niebezpiecznej  choroby.

W. Panu  Prezydentowi miasta, Prezesowi S traży  Ogn. Janowi Szwedowskiemu za 
iście ojcowską opiekę w czasie całej choroby.

Zarządowi S traży  Og®.} Członkom Sztabu za gorl iwą  pamięć i życzliwość okazaną 
mi w czasie kuracji.

W. Panu Inżynierowi St. Kosteckiemu w Piot rkowie za pamięć i prawdziwą troskę
0 mnie.

W szystk im Tym ,  k tó rz y  w czasie mej 3-ch miesięcznej choroby okazali  tyle serca
1 szczerego współczucia składam serdeczne „BÓG Z A P Ł A Ć “

M i c h a ł  Św id e rsk i .

[□ !£ □ □
M M I I

Dom Przemysłowo - Handlowy

ZDZISŁAW RYLSKI Sp. Akc. ODDZ. W RADOMSKU

C E M E N T .
S M O Ł A ,  D A C H Ó W K A ,  

P A P A  i G W O Ź D Z I E .
W A  P N O

MMMMI

BIURO i SKŁADY ULICA DOBRYSZYCKA L 9 TELEFON 16. 

SPRZEDAŻ DETALICZNA ULICA BRZEŹNICKA L. 6
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N ie w ą tp l iw ie  na jw iększą plagą, 
trapiącą nasze obecne s tosunk i gospo- 
darczo-skarbow e, jest n ies łychana d ro ­
żyzna pieniądza.

Gdy w czasie in f la n c j i  m arkow e j 
za pożyczane p ieniądze p łac iło  się n ie­
n o rm a ln ie  w ysok ie  odsetk i, wówczas 
b y ło  to w znacznym stopn iu  uzasad­
nione, gdyż w ie rzyc ie l  zawsze by ł  na­
rażony na ryzyko znacznej s tra ty  z 
pow odu postępującego spadku wartoś 
ci p ieniądza. W ysok ie  odsetk i by ły  
w ięc ukry tą  p rem ją  reasekuracyjną, 
zabezpieczającą w pew nym  przyna j­
m n ie j s topn iu  od spadku wa lu ty .

A le  obecnie wszak w arunk i  p ie ­
niężne u leg ły  g run tow ne j przem ian ie . 
Przecież z ło ty  jest jedną z n a jm o c n ie j ­
szych w a lu t  w  E urop ie , k tó rego  w a r ­
tość u trzym u je  się na s ta łym  po z io ­
mie. A jednak odse tk i  w p ryw a tnym  
obroc ie  p ien iężnym  sięgają 10— 15; a 
nawet dochodzą do 2Q£ m iesięczn ie ! 
Jest to już pospo li ty  rozbó j k redy tow y, 
k tó ry  un iem oż liw ia  wręcz n o rm a lne  
s tosunk i gospodarcze w Państw ie. 
G ospodars tw o  społeczne bez z d ro w e ­
go k redy tu  is tn ieć  n ie może. a szcze­
gó lne  gospodars two społeczne P o ls k i  
w obecnych p rze łom ow ych  pod w zg lę ­
dem gospodarczym  czasach.

Rząd p rzys tąp i ł  do  zwalczania  tej

plagi różnem i sposobami. P rzede- 
w szys tk iem  u ru c h o m i ł  Bank Gospo­
darstwa K ra jow ego , k tó ry  udz ie la  k re ­
dy tu  na cele gospodarcze, s tosu jąc  
um ia rkow ane  odsetk i.  Jednakże to 
wystarczyć nie m og ło , gdyż Bank G os­
podars twa K ra jow ego  potrzeb gospo­
dars twa spo łecznego pod w zg lędem  
k re d y to w ym  ca łko w ic ie  zaspoko ić  nie 
może. Rząd w id z ia ł  się w ięc zm u szo ­
nym  do wejśc ia  na drogę repres j i  k a r ­
nej.

W M  56 D z ienn ika  U staw  o g ło ­
szono w łaśn ie  rozporządzen ie  P rezy ­
denta Rzeczypospo li te j  o l ic h w ie  p ie ­
n iężnej. W  m yśl tego rozporządzen ia  
nie w o lno  pob ierać w p ryw atnych  sto 
sunkach k redy tow ych  ponad '24°/» w 
s tosunku rocznym , a w ięc  2 %  w sto 
sunku m ies ięcznym . Dla poszczegól 
nych p rzeds ięb io rs tw  bankow ych  n a j ­
wyższą gran icę m a te r ja |nych  ko rzyśc i  
k redy tow ych  okreś la  M in is te r  Skarbu  
w d rodze rozporządzen ia .

Zn iszczony przez w o jnę  i in f lan -  
cję poisk i kap ita ł  p ien iężny musi być 
od res taurow any i odbudow any. W tedy 
dop ie ro  stosunki k redy tow e  w P a ń ­
s tw ie  zaczną się uk ładać no rm a ln ie .  
A żeby to nastąp i ło , pam ię ta jm y , i s t ­
n ie je ty lko  jedna jedyna droga: d ro ­
ga pracy  i oszczędności!

Im  m ocne j na tej d rodze  s tan ie ­
my, im  rych le j po niej k rocżyć  będz ie ­
my, im  skutecznej bęezierny na niej

dz ia ła l i ,  tern prędzej os iągniem y p o ­
wyższy, n ies łychan ie  don ios ły  cel p o ­
tan ien ia  p ieniądza.

Praca i oszczędność!— oto  je d y ­
ne hasło dła Po lsk i  gospdarcze j na 
dziś i na ju t ro .

S P O Ł E C Z N E

9-mia M S ®  M A  M
(matematyczno przyrodnicze)

z prawami szkół państwowych
podaje do w iadomości Rodziców  i 
Opiekanów, iż na zasadzie ro z p o ­
rządzen ia  K u ra to r ja m  Okręgu Szkol­
nego Łódzk iego  egzaminy wstępne 
do kl. I, 11, III,  IV , V, V I i V II

ODBĘDĄ SIĘ i PO WAKACJACH
od dnia 25 ego do 30-ego sierpnia.

Podania osobiście lob pocztą 
na piśmie p rzy jm ow ać  będzie kan- 
ce larja  g im naz jom  w ciąga miesięcy 
wakacy jnych od i l ipca do 30 sierp­
nia od godz. i i - e j  do 1 po poł.

Z równorzędnych  zak ładów 
rtaokowych p rzy jm u je  się kandyda­
tów bez egzaminów, na zasadzie 
świadectw szkolnych.

D yrek to r  g im nazjum  
K. Wąsowski

Sala brani chemicznej w laajnle 
światowej, oraz znaczenie jej 

w przyszłych wojnach.
II.

W odpow iedz i na s trza ły  n ie ­
m ieck ie ,  francuz i,  począwszy od cze r ­
wca 1915 roku  zabra l i  się do fa b ry ­
kacji chem iczne j, ale praca ta p rzy ­
bra ła  poważnie jsze znaczenie dop iero  
w s ie rbn iu  tegoż roku , po ustaw ieniu  
Zarządu zakładów chemicznych min 
wojny. Poraź p ie rwszy zastosowane 
b roń  chem iczną po s tron ie  francusk ie j 
podczas w rześn iow ych  a taków w S zam - 
pan j i  i A r to is ,  ob f ic ie  /szafując poc is ­
kam i t. zw. spec ja lnem i, zresztą bez 
w yda tnych  rezu lta tów .

O dtąd  chem icy  obu obozów  w a l ­
czących w z ię l i  się energ iczn ie  do r o ­
bo ty ; zw iększono l iczbę, potęgowano 
szkod l iw ość  substanc j i  używ anych  do 
walki, i aż do końca w o jn y  bez p rz e r ­

wy wzmagała się fab rykac ja  gazów.
M ia rą  g igantycznych prac w yko n a ­

nych w czasie w o jn y  przez przemysł 
chem iczny  niech będą przytoczone po- 

j  n iże j cy fry . F ranc ja  w czasie w o jny  
j w yp rodukow a ła  16 873 939 gazowych 
i poc isków  a rty le ry jsk ich  różnych  k a l ib -  
j rów . N ie  wchodzą tu m a te r ja ły  che­

m iczne zuży tkow ane w atakach fa lo - 
! wych oraz w yrzucone w m inach z 
j  m io taczy  spec ja lnych, oraz 1.140.000 
| gazowych granatów  ręcznych. N iem cy  

przez czas w o jn y  zużyły  44 909.000 
k i lo g ra m ó w  różnych gazów bo jow ych .

W o jna  św ia tow a udow odn i ła ,  że 
um ię ję tne  zastosowanie nawet n ie w ie l ­
k ich  i lośc i substancj i  chem icznych  m o ­
że w n ieść w szeregi n iep rzy jac ie la  
spustoszenia n iam nie jsze  od tych , ja ­
kie mogą uczyn ić  na jw iększe a rm aty , 
wyrzuca jące  o lb rzym ie  poc isk i i w y ­
magające og rom nych  i lośc i  m a te r je łu  
w ybuchow ego . T a m , gdzie ku la  ka ra -

j b inow a w żaden sposób nie dostan ie  
; s ię— gaz z ła tw ośc ią  przenika. Tank 
! posiadający cechy ruchom e j fo r tecy , 
j  nie lęka się ku l i,  w obec gazów jednak 

jest bezbronnym , o i le  nie posiada 
spec ja lnych ś rodków  ch ron iących  od 
nich.

Zas tanów m y się teraz, jaką ro lę  
grać m ogą t. zw. .gazy  b o jo w e "  w 
przyszłe j w o jn ie .  Bez w ą tp ie n ia — b a r ­
dzo poważne. W w o jnach  obecne j d o ­
by ta s trona  w ygryw a, któ ra  jes t b o ­
gatszą m a te r ja ln ie  i k tó re j  zasobów 
s tarczy na czas d łuższy, an iże li  p rze ­
c iw n iko w i.  O  i le  o b l ic zym y  w yda tk i  
w o jenne  na broń palną i zużytą  a m u ­
nic ję, i p o rów nam y je z w yda tkam i 
na b roń chem iczną , b io rąc  pod uw a­
gę s tra ty  od b ron i  pa lnej i chem iczne j-  
okaże się, że p row adzen ie  w o jn y  b ro ­
nią chem iczną jest bez porów nan ia  
tańsze i skuteczn ie jsze.

Jak pow ażnym  orężem  jest b roń
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Wiadomości polityczne.
Ustawy językow e. D otych czas  

S e j m  nasz bl iżej  nie określ i ł ,  jakie 
p rawa  przysługują  po sz cz egó lny m n a ­
ro d ow o ś c i om ,  z a m ie sz k u j ąc ym  w P o l ­
sce ,  pod w zg lę d em  używania  w ł a s n e ­
go języka,

O b e c n ie  r ząd zgłosił  do  S e jm u  
p rojekt  ust aw językowych i S e j m  nad 
n iem obrad u je .

Myśl  p rzewodnia  tych ustaw 
je s t  nas tępu jąca ;

1) w p ro w a d z a  s ię  wszędz ie  j ę ­
zyk polski ,  jako  pańs twowy;  2) n a d a ­
je  się sze rok ie  p raw a  j ęzykowe  n ie ­
polskiej  ludnośc i  W w o je w ó d z tw a c h  
k r eso w ych '  ó w ię c  Bi a ło ru s in om  i U k ­
ra ińcom; 3 )  op ie ra  się s tosunk i  m i ę ­
dzy ludnośc ią  k r eso w ą  polską i n i e po l ­
ską  na z a s a d a c h  zg od ne go  współżyc ia  
i wsp ó łp r acy  ó feywate l sko-pańs twowej . '

Us tawy  te m a ją  wielkie z n a c z e ­
nie. J ęzyk  polski ,  który na Kresach 
był k rzywdzony  i un ikany ,  o b ec n i e  
wszędz ie  mus i  być używany j ako pań 
ś iwowy,  al e j e dn ocz eśn ie  k resowa  lud­
ność  n iepol ska zysku je  p rawo  u ży w a­
nia j ęzyków własnych w s t o s un k ac h  
ź władzami  pa ń s tw ow e m i  w dz iedz in ie  
oświaty:  Us tawy  te, gdy b ę d ą  u c h w a ­
lone i we jdą  w życie ,  przyczyn ią  się 
do  na pr aw y s tos un k ów  kresowych .

Pełnomocnictwa. Komisja  s k a r b o ­
wa w S e j m ie  rozpoc zę ła  dysku s ję  nad

pe łn om ocn ic tw am i ,  jakich d o m a g a  się 
r ząd  p Gra bsk ie go  na czas  dalszy.  
R e fe r e n te m  sprawy jes t  p. po se ł  Cha  
ciński (Ch.  D ) ,  który w sw o im  r e f e ­
racie  zaznaczy ł ,  że n ap r a w a  sk a rb u  
nie zos ta ło  j e szcze  ug ru n to w an a .  W o ­
bec  tego należy s tworzyć  rządowi  t a ­
kie Warunki,  W których j e de n  za w ó d  
przy wpływach  nie zac hw ie je  r ó w n o ­
wagi ska rbo wej  A takie warunki  da ją  
pe ł n om oc n i c tw a .

Przed konferencją londyńską. 
Rząd  angielski  rozes ła ł  już z a p r o s z e ­
nia na  konf e re nc ję  londyńską ,  k tó rą  
wyznacz ono  na 16 l ipca.  Z ap r o sz en ia  
ot rzymały:  F ra nc ja ,  J a p o n ja ,  Be lg ja ,  
Włochy  i Ameryka .  P rz y g o to w an ia  do  
konfe renc j i  w pełnym toku

P o m i m o  poczyn ionych  zab ieg ów  
przez nasze  Minis,  S p ra w  Zagr .  P o l ­
aka nie o t r zym ała  za pr os ze n i a  na tę 
konferenc ję .

Zmiany w gabinecie włoskim. Z 
wielkiej  burzy,  j aką za po w iad a ł a  l ewi ­
ca włoska,  wypad ł  ma ły  deszcz .  U s t ą ­
piło kilku mini s t rów ha  m ie j sc e  k t ó ­
rych król mi an ow ał  nowych  min i s t rów.  
Min i s t r em  gosp od ars k i  n a r od o w ej  z o s ­
tał  p, N aw a  ze s t r o n n ic tw a  katol icko-  
na r o do w eg o .  Trzy  min i s t e r j a  obję l i  l i ­
be ra łowie .

P ołożen ie  w Ameryce L u dn ość  
S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  na rzek a  na 
wielkie podatki .  R z ą d  mus i  poczyn ić  
pe w n e  ulgi,  za to  w pro w ad z i  większe

oszczęd no śc i .  A m ery ka  p rzygo towuje  
się do  nowych  w y bo ró w  prezydenta .  
Wysu wają  kilka kan dyda tu r ,  między  
innymi ma pewne  widoki  Mak Adoo

l
Potworny zamach na składy  

amunicji we Lwowie W p o n ie dz ia ­
łek ub w ładze  lwowsk ie  uda r em ni ł y  
s t r a szny  z a m a ćh ,  który móg ł  zni szczyć 
wielką dzielnicę  m ia s ta ,  z a m ie sz k a łą  
przez  ludnoś ć  r o bo tn ic zą  i żydowską .

P ra cu ją cy  robotnik,  z d e m o b i l i z o ­
wany  s i e rżant ,  przyniós ł  ze ga r ow ą  
m a sz yn ę  piekielną i podłożył  pod sk ła ­
dy amunicy jne .  Na szćzęśc ie  z a u w a ­
żył to drugi  robotnik  i z a a l a r m o w a ł  
władze ,  k tó re  nas tawio ny  na  god z  4 
piekielny zegar  za tr zymały .  Z b r o d n i a ­
r z a — sie rżan ta  a r e sz to w a n o  i j ego  4 -ch  
spó ln ików,  k tó rzy  się do  winy p r z y ­
znali .  Ze. ś l e d z t w a  da l szego  wynika,  
iż j es to r ob o ta  bo l szewicka.

Łódź staje s ię  niewypłacalną. 
O b e c n y  zastó j  jest  p rzyczyną n iewy-  
p łacan ia  weksl i .  Re jenci  łódzcy  s p o ­
r zą dza ją  dz ienn ie  p rzec ię tnie  853  p r o ­
testy.  Są  to na jak tua ln i e j sz e  w sk a ­
źniki o b e c n e g o  s t a n u  g o s p o d a rc z e g o  
Ł o d z i .

Na Polssiu wykry to  wielką o r g a ­
n izac ję  szpiegowską .  A re sz to w a no  19 
o só b  p rzeważn ie  ze s fer  żydowsk ich .  
Org an iz ac j a  szp iego ws ka  mia ła  za zn-

chemic-zna,  Świadczą s t a ty s ty cz ne  d a ­
ne,  wy kaz u ją ce  s t r a ty  po dc z as  wojny 
świa towej .  J a k o  p rzykład p o d a m  ar- 
m ję  am er y ka ńs k ą ,  k tó ra pod w zg lę d em  
za op a t rz e n ia  w mat e r j a ł y  o c h r o n n e  
jak równi eż  wyszko len ia  w obro n ie  
p rzec iwgazowej  s t a ła  bod a j  naj lepiej  
ze wszys tkich  armj i  wa lczących ,  a 
więc  s to s u n k o w o  na jm n ie j sz y  p r o c e n t  
s t r a t  od  gazów ponios ła .  Ca łkowite  
s t r aty  w o je n ne  a rmj i  am erykańsk ie j  
wynosi ły  21 7 .346  ludzi .

Z tego;
od walk pow ie t rznych  148 ludzi 
„ r an  kłutych 181 „
„ r ęczn ych  g rana tów’ 870  „
» ran  c i ę tych 12 „
„ r an  pos t rza ł .  144.682 ,
.  gazów  t ru jących  71.453  „

W s t o s un k u  p r o c e n to w y m ,  z o gó l ­
nego  s t a nu  l i c zebnego  a rmj i  a m e r y ­
kańskiej  na  ko n ty n en c ie  e u r o pe j s k i m ,  
śm i e r t e l n o ś ć  wynosi ła :  od  g az ó w  t r u ją ­

cych 6 ,5 0/ 8 od innej  b roni  7,8 #/°. 
S t ra ty  pon ies ione  p rze z  inne arffije 
koal i cyjne p r o ce n t o w o  są większe od 
s t r a t  a m er y k ań sk i ch .

Nie u lega na jm nie j sz e j  w ą t p l iw o ś ­
ci, że  przyszła Wojna będz ie  obf i tą  w 
rozm ai t e  n ie spodz ianki  w dziedz inie  
b roni  ch e m ic zn e j ,  k tó ra o de gr a  n i e o ­
mal d ec y d u j ą cą  rolę.  Winn i śmy więc  
o tern d o b r z e  pam ię tać .  J e s t e m  p r z e ­
konany,  że  r o zm a i t e  ko n fe r en c j e  m i ę ­
d zy n a r o d o w e  m o g ą  ogr an i cz yć  b u d o w ę  
okr ę tó w  w oj enn yc h ,  f ab ryk ac ję  w s z e l ­
kiego r odz a j u  b r on i  palnej ,  lecz ża d n e  
pańs tw o  nie zgodz i  s ię  na z l ik w ido w a­
nie cho c i ażb y  części  p rac  w dz iedz in ie  
b roni  ch e m ic zn e j .  Z re sz tą  f ab rykac ja  
ch e m ic z n y c h  ś r o d k ó w  bo jo w y ch  w y ­
myk a  s ię  z pod  na j s u ro w sz e j  kontrol i .  
G a z  j e s t  b ronią ,  k tó re j  f ab ry ka c j a  m o ­
że  s ię  d o k o n y w a ć  w t a j em ni cy  i z u ­
pełnie  do ra ź n ie  w k aż dy m  kra ju,  k tó ­
ry p os i ad a  wysoko  rozwin ię ty  p r z e ­

mys ł  che miczny .  I d l a t ego  n iemc y  z 
pełną  św ia d o m o śc i ą  de m ol ow al i  do  
po ds ta w  wszys tkie  fabryki  ch e m ic z n e  
na t e ren ie  n ie p rzy jac ie l sk im o k u p o w a ­
n ym  przez nich.  S p o łe c z e ń s tw o  d o p a t ­
rywało  s i ę  w t ak im p o s t ę p o w a n i u  b a r ­
b a rz yń s tw a  p r usk iego  żo łdaka ,  t y m c z a ­
s e m  tak nie by ło .  Był to plan p r ze ­
p r o w a d zo n y  z w y ra c h o w a n ie m ,  plan,  
m a j ąc y  na ce lu  wytrąc ić ,  wzg lędn ie  
nad w rę ż yć  o ręż ,  b ę d ą c y  w ręku  p r z e ­
ciwnika.  Głó wn ie  N i e m c o m  ch o dz i ło  
o zabic ie  eu ro pe j sk ie go  p r ze m y s łu  c h e ­
mic znego ,  j e d na kż e  niszczyl i  i inny.  
Z n a n e  są przykłady,  gdzie dla  w y d o ­
bycia niewielkiej  mi edz iane j ,  lub m o ­
s iężnej  cząs tki  sk ład ow ej  maszyny,  d e ­
molowal i  og rOmnej  w a r to ś c i— m a szy ny  
fab ryczne.  Ce l  s t a je  się p rze j rz ys t y—  
u s u n ą ć  k o n k u r e n ta .

D. C. N .

B. Kistelski
p o r u c z n i k  r eze rwy .
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danie zdobyw an ie  w sze lk ich  danych 
z zakresu dys lokac j i  w o jsk , zaopatrze­
nia, w yszko len ia  i pomieszczenia.

Należy zaznaczyć, ze sprawa p o ­
leska nie jest b yn a jm n ie j  odosobn io ­
nym faktem , ani z jaw isk iem , jest to 
jedno z ogn iw  szatańskiego łańcucha 
zdrady  i szpiegostwa, ja k im  Rosja 
sow iecka opasała Polską

Paszporty zagraniczne będą w y ­
dawane w cenie 20— 25 z ło tych  dla 
wy jeżdża jących  za gran icę w celach 
zarobkow ych , han d lo w ych ,  p rzem ys ło ­
wych, kszta łcenia się, leczenia i u- 
czestn iczenia  w z jazdach.

W innych wypadkach p rze w id y ­
wana jest op łata za paszport 50 z łot. 1 

Tragiczna śmierć inwalidy W 
niedz ie lę  ub ieg łą  we L w o w ie  o d b yw a ł  ' 
się w iec  in w a l id ó w  w sali .S o k o ła *
W czasie w iecu w szed ł na trybuuę  in ­
w a lida  Jan Koss, k tó ry  o d m a lo w a ł  
c iężk ie po łożenie  in w a l id ó w , a skoń­
czywszy p rzem ów ien ie , w yd o b y ł  re -  i 
w o lw e r  i ce lnym  s trza łem  w głowę 
pozbaw i ł  się życia.

Zjazd Episkopatu Polskiego na 
Jasnej Górze W ub. tyg. o godz. 7 
w ieczo rem  w ka p l ic y  M atk i Bosk ie j  J. 
Em. P rym as D a lb o r  o d p ra w i ł  pon ty f i-  
ka lną  l^Iszę św , k tó re j  w ys łucha l i  
wszyscy p rzyby l i  na z jazd D os to jn icy  
Kośc io ła . O godz 10 rozpoczę ły  się 
obrady z jazdu, mające ściś le poufny 
charak ter. Po ukończes iu  z jazdu 
p raw dopodobn ie  wydane zostanie o- 
rędzie Ep iskopa tu  do narodu polsk iego.

W naradach b io rą  udz ia ł  p raw ie 
wszyscy b iskupi.

P rzyb y l i  rów n ież  na z jazd: N u n ­
cjusz A pos to lsk i  M ons igno re  Lau r i ,  J.
E. ks. B iskup  Sapiecha B iskup  un ick i 
ze S tan is ław ow a J. E. ks. B iskup 
C hom yszyn, k tó ry  jes t bardzo p rzy­
chy ln ie  usposob iony  do po laków  i 
sw ym  w p ływ e m  na duchow ieńs tw o  
rus ińsk ie  stara się łagodz ić  an tago­
n izm y na rodow ośc iow e  we W schodn ie j  
M a łopo lsce .

8-mio KLASOWE

filH lM ZJD II HHHAIIISTTCZIIE KOEDUKACYJNE
L .  W E J N T R A U B Ó W N Y  

w Radomsku
podaje do wiadomości, że w myśl os­
tatniego rozporządzenia Kuratorjum 
(2 czerwca)—odbędą się w tym roku 
egzaminy nowowstępujących i po wa­
kacjach. Wszelkich informacyj udzie- 

j  la kancelarja w poniedziałki, środy i
czwartki od 5 ej do 7-ej po połud,.   '' •   :— _

D Y R E K C J A

Gimnazjum Humanistycznego Męskiego

ITMUIII RENU W liM n
z prawami szkół państwowych
(ka tegor ja  B — bez zastrzeżeń) 

zaw iadam ia , że na podstaw ie  ro z p o ­

rządzenia K u ra to r ju m  Łódzk iego

/opisy i eg /am iny wstępne
odbędą się

PO W A K A C JA C H
w dniach 25, 26, 27, 28, 29 i 30

sierpn ia  b. r.

Zg łoszenia  p rzy jm u je  D yrekc ja  w 

c iągu wakacy j codz ienn ie  w szkole u l .  

Bugaj 6 od 9 — 12 w po łudn ie  i od 3 

do 5 po po łudn iu .

Opinja publiczna.
W osta tn im  num erze “ Gazety 

Radomskowskie j, ,  poruszona została 1 
sprawa sanacji w a lu ty  polsk ie j i s to -  | 
sunków na t le  tej sprawy w m ie js c o ­
w ym  urzędzie  ska rb o w ym . Sprawa 
bądź co bądź, p ie rwszorzędnego zna­
czenia. N ie  wchodząc w m e r i tu m  
sprawy, czy au to r a r ty k u łu  „S z k o d ­
n icy  G ra bsk iego "  ma rację, lub nie, 
poruszone m o m e n ty  są ważne i nad 
n iem i nie w o ln o  przejść do porządku 
dziennego w im ię  dobra  społecznego.

P o m i ja ją c  osoby zainteresowane, 
k tó re  na a r tyku ł,  jak z jednej tak i z 
drug ie j s trony, reagują pod kątem w i ­
dzenia w łasnego in teresu, przeraża ja- 
łow ość  op in j i ,  k tó ra  poważną sprawę, 
s tab i l izac j i  w a lu ty  po lsk ie j ,  u n o rm o w a ­
nia naszego życia społecznego, p o t ra k ­
tow ała  pod ką tem  w idzen ia  m a ło m ia s ­
teczkow ej p lo tk i .

W a r tyku le  3 ust. 3 K ons ty tuc j i  
Po lsk ie j czytam y: „R zeczypospo li ta ,  o- 
p ie ra jąc  sw ój ustró j na zasadach sze­
rok iego S am orządu  te ry to r jona lnego ,  
przekaże p rzeds taw ic ie ls tw om  sa m o ­
rządu w łaśc iw y  zakres ustawodawstwa, 
zwłaszcza z dz iedz iny  ad m in is t ra c j i ,  
ku l tu ry  i gospodarstwa, k tó ry  zostanie 
b l iże j  okreś lony  ustaw am i pańs tw ow e- 
m i “ .

P ros tem i,  a w ie łk ie m i  s łow am i 
w prow adzone  zosta ły  do naszego ż y ­
cia społecznego zasady nadzwyczaj 
postępowe, do spełn ien ia  k tó rych  w

na jb liższe j p rzysz łośc i pow ołane będą 
najszersze masy społeczne, a w p ier- 

| wszym rzędzie nasza in te l ig ienc ja ,  dziś 
i wys ługująca się w n ie l icznych  w ypad ­

kach różnym  pa r t jom  po l i tycznym , a w 
masie swej b ierna i do życia p u b l ic z ­
nego n ieprzygotow ana.

P rzy jrzy jm y  sie R adom  M ie jsk im  
w tej, co odeszła w przeszłość ‘ c ze r ­
wonej, , i te j, co dziś radzi i rządzi 
„a m a ra n to w e j" .  1 jedna i druga z b ra ­
ku in te l ig ienć j i ,  a może pewnego ro ­
dza ju  je j  w s trzem ięź l iw ośc i,  n ie są 

j na wysokości swych zadań. N ie  s ięga- 
I ją głąb życia społecznego a swą ener- 
i gję zużywają na bezp łodne dyskusje.

N azywam  bezpłodną, bo tak iem i w za- 
j  sadzie by ły  i są ob ie  opozyc je  Rady 
j  M ie jsk ie j.  Bo nie wnoszą do życia 
j M ie jsk iego  p ie rw iastku  tw ó rczego , bo 

w wa lce  im  przyśw ieca in teres pa r t j i  
; a nie dobra  m ie jsk iego. Zw a lcza ją  o s o ­

by, a nie system gospodarski. D la tego  
są nasze Rady często k ro to ch w i ln e ,  
z ło ś l iw ie  nazwane „ te a tru m  m ie js k ie " .

A in te l ig ienc ja . Co je j życie w y ­
pełnia? W gran icach swej pracy zaw o­
dow e j,  często dob rzy  w ykonaw cy, d o b ­
rzy o jcow ie , mężow ie . 1 na tern k o ­
niec. W ięce j z s iebie n ic  spo łeczeń­
s tw u  nie dają. A  jednak życ ie  po tęż­
nym  g łosem w zywa w szystk ich  do 
pracy. N ieda lek i  czas, nowe ustawy 
sam orządow e w prow adzone  zostaną 
w życie. Z  poczw ark i  sam orządow e j 
ma się w y lęgnąć barw ny  m o ty l .Z a k re s  
dzia łan ia  gm iny  je j  kom petenc je , p ra ­
wa m nie jszośc i na rodow e j wszystko się 
zb iegnie  w Radzie  M ie jsk ie j  i trzeba 
będzie w ie lk ich  g łów, dużej tw ó r ­
czości, aby tym  zadan iom  sprostać 
Już dziś do tej pracy trzeba się 
szykować. T rzeba  bez p rzy łb icy , bez 
dom ieszek p lo tk i ,  bez osob is tych  sym - 
pa t j i  i an typa t j i  o rgan izować życie 
zb io row e  i s twarzać op in ję  pub ł iczną, 
bez k tó re j  nie dopom yś len ia  żadna 
praca społeczna.

H .  iVarus.

Zakład Blacharski

w GIDLACH, pocz. Radomsko.
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

blachorstwa wchodzące.
S P E C J A L N O Ś Ć :

Krycie dachów, kościołów i wież, 
jak  również.roboty papowe
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Z  o ko licy .
Z GOSLRWIC

Groźny pożar. — Dzielna akcja Straży Og­
niowych.

We wsi Gosław ice, tut. pow iatu, 
od w ad liw ego  kom ina  podczas p iecze­
nia chieba, przedosta ł się p łom ień  na 
s trych, od którego pastwą ognia stały 
się: 3 dom y, 3 obo ry  i 4 s todo ły . P o ­
szkodow an i R om ańscy J. i F., a tak ­
że Sta lka A. ob l icza ją  s tra ty  na k i lka  
tys ięcy z ło tych . W ie lk ie  uznanie  i 
wdz ięczność należą się panu Ś w ię c ic ­
k iem u ze Sm otryszewa, k tó ry  pom im o , 
że to by ła  pora na jw iększe j pracy w 
polu (by ło  to późnym  rank iem ),  a ta k ­
że ze wzg lędu na na jdalszy dystans 
od m ie jsca pożaru, jednak p ierwszy 
p rzyby ł  ze swo ją  d rużyną  strażacką, a 
ob jąwszy kom endę prócz S m o t łyszo w -  
skiej i nad s trażam i z Kodręba, D m e- 
nina i K ie t l in a — swoją  energją i s p ra w ­
nością sp raw ił ,  że pożar z lo ka l izo w a ­
no, gdyż w p rzec iw nym  razie, rnoże- 
by pastwą losu stała się całe wieś.

F Budkiewicz

Z PŁRWNA
Trzy wypadki śmiertelne.

Z d a rzy ł  się tu rzadk i wypadek: 
śm ie rć  dw ojga  m a łżonków  w jednym  j 

dniu. S m utna  ta rzecz przedstawia się j 

następująco: s taruszka 84 - le tn ia  naz­
w isk iem  G aw ina zan iem ogła  od paru 
dn i  i leżała w łóżku . Mąż je j Gawin, 
lat 87, k ry tycznego  dn ia  wszedł po 
d rab in ie  na górę po swoje  rzeczy i 
tak n ie fo r tunn ie  schodz i ł,  że spad ł z 
góry g łową na z ie m ię  i w yz ioną ł  d u ­
cha. Staruszka, dow iedz iaw szy  się o 
śm ie rc i  męża, dosta ła ataku se rcow e­
go i w  parę m in u t  umarła .

Na drug i dz ień dw ie  tru m n y  ra ­
zem prow adzono  na cm enta rz  i b ie d ­
n i  s ta ruszkow ie  n iespodz iew an ie  spo ­
częli w  je d n ym  grob ie .

—  Dziewczyna dw orska, chcąc się 
och łodz ić  w dzień upalny, poszła do 
stawu starej ceg ie ln i i tu spotka ła  ją 
choroba  Św. W ita , na k tó rą  oddawna 
już chorow a ła . R ezu lta t by ł  taki, że 
b iedaczka n ieśw iadom ie  w pad ła  w śro- 
bek stawu i u tonę ła . Na drug i dzień 
dop iero  odna lez iono  je j z w ło k i  w sta ­
wie. D w ó r  zają ł się pogrzebem  n ie ­
szczęśliwej dz iewczyny.

K.

Z G R R N K fi.
W czerwcu r. b. w  G arnku  k ó ł ­

ko am atorsk ie  na czele z p. S za tkow - ] 
sk im , k ie rown. 2 kl. szko ły  odegra ło  j  

2 jednoak tów k i  p. t. .B ła ż e k  o p ę ta n y 11, 
.K o m in ia rz  i m ły n a rz ” , z k tó rych  c zy ­
sty zysk w kw oc ie  120 z ło tych  36  ' 
groszy przeznaczy ło  na kupno  syreny 
a la rm u jące j d la tu te jsze j S traży P o ­
żarne j, Za  o f ia rną  i ow ocną  pracę 
p. p. am a to re l^  i am a to rów , Zarząd  
S traży składa za poś redn ic tw em  „ G a ­
zety R a d o m sko w sk ie j ” serdeczne „B ó g  
Z a p ła ć ” . Zarząd Straży, zna jdu jąc  się 
w og rom ne j po trzeb ie  zdobyc ia  fu n ­
duszów na kupno nowej s ikaw k i,  be ­
czek oraz w ozu  rekw izy towego, p rze­
św iadczony jest, że rów n ież  In s ty tu ­
c ja sam orządow e i ubezp ieczen iow e 
przy jdą  z pom ocą m a te r ja lną . Z a ­
znaczyć na leży, że Rada G m inna  na 
czele z w ó jte m  p. A .  R a ko w sk im  spe ł­
n i ła  sw o je  zadanie w zg lędem  Straży, 
w staw ia jąc  do swego budże tu  kw o tę  
500 z ło tych  na kupno  s ikawk i. D z i ­
w n y m  się ty lk o  w yda je , że p o m im o  
próśb do W ydz ia łu  S e jm iku  oraz P o l ­
skiej D y rekc j i  Ubezp ieczeń W z a je m ­
nych n ic do tychczas n ie  uzyska l iśm y  
na powyższy ce l.  M oże  nareszcie 
w ym ien ione  Ins ty tuc je  z rozum ie ją  p o ­
trzebę is tn ien ia  S traży  Pożarne j w 
G arnku  i przy jdą  z pom ocą m a te r ja l ­
ną, by nie pozw o lić  na c iągłe odczu ­
w an ie  b raku  narzędz i p rzec iw poża ro ­
w ych lub też na zw in ięc ie  tak poży­
tecznej p la có w k i  jaką jes t S traż  P o ­
żarna na wsi.

Powiatowy Zjazd Straży Og­
niowych w Radomsku.

S tosow n ie  do zarządzenia  G łó w ­
nego Z arządu  S traży Pożarnych w 
W arszaw ie— odbędą się w R adom sku  
kursa pożarn icze  oraz ćw iczen ia  pop i­
sowe. T e rm in  kursów  od 19 /8— do 
24/8  b r .

N a kursa w inne  się zapisać l ic z ­
ne delegacje  S traży  z ca łego naszego 
pow ia tu , jak rów n ież  w z iąć  udz ia ł  
g rem ja lny  w ćw iczen iach pop isow ych .

O pow yższym  z jeżdz ie  wszystk ie  
S traże Ogn. w naszym pow iec ie  zos­
ta ły  już pow iadom ione .

O F 1 ft R Y.
Uczestniczki Zjazdu Koleżeńskiego gimn. 
im. Królowej Jadwigi w dniu 1 L ipca b. r. 

z ło ży ły  na Ochronkę IS m ii. mk.

5 l ipca  b .r  Urząd S ka rbow y  d o ­
ręczy ł  rano paru kupcom  w R a d o m s­
ku nakazy p ła tn icze  na zapłacenia  d o ­
da tkow ego podatku  ob ro tow ego  za d ru ­
g ie pó łrocze  1923.; Nakazy by ły  bez 
daty.

Tegoż  dn ia  w godz inach p o łu d ­
n iow ych  tenże U rząd  Ska rbow y s tara ł 
się te nakazy od kupców  w ycofać, lecz 
w ytresow an i p ła tn icy  U rzędu  S ka rb o ­
wego nakazów nie zw róc i l i .

I znów  tegoż dn ia  U rząd  S k a r ­
bow y z pogw ałcen iem  Ustawy, w te r ­
m in ie  parugodz innym  zw o ła ł  K o m is ję  
Szacunkową d ia  w ym ia ru  d o d a tko w e ­
go podatku  ob ro tow ego  za d rug ie  p ó ł ­
rocze 1924 r., czy l i  że doręczone N a ­
kazy P ła tn icze  by ły  zredagowane bez 
K o m is j i  w  dow o lne j in te rp re ta c j i  o b ­
ro tu  przez Urząd Skasbowy, bez u d z ia ­
łu K o m is j i .

Na K o m is ję  podobno zaprosze­
nie o trzym a l i  n ie wszyscy cz łonkow ie , 
lecz zato w skład K o m is j i  .w y p a d k o ­
w e j ” , k tó ra  za ję ła się do d a lko w e m  
ob l iczen iem  podatku ob ro tow ego , w e ­
szły t rzy  osoby postronne, z K o m is ją  
n ic  w sólnego nie m a jące .;

D n ia  7 l ipca r b. ciż sami k u p ­
cy o t r z y m a l i  już  nowe Nakazy P ła t ­
nicze, jako  rezu l ta t  prac wyżej w s p o m ­
n iane j K o m is j i ,  z now em i Cyframi o b ­
ro tu  i z adnotac ją , że p ie rw o tne  N a ­
kazy P ła tn icze  są anu low ane.

W R adom sku mieszka w dow o 
Szk la rczyk , k tó ra  przed paru m ies ią­
cam i s trac iła  męża; kob ie ta  ta o t r z y ­
mała akt ubóstwa z M ag is tra tu ,  gdyż 
mąż je j by ł  leczony na koszt gm iny . 
Bez ś rodków  do życia i m a ją tku  
mieszka przy o jcu  sw o im , jednak 
U rząd  S ka rbow y nie zważając na akt 
ubóstwa, za na leżności skarbow e 57 zł. 
sprzeda ł te j kob iec ie  w dn. 5 l ipca  rb . 
szafę i lus tro .

Czy to wszystko  jes t prawdą? 
Czy zgodne z p rawem? I czy p o trze b ­
ne to jes t d la s tab i l izac j i  m a rk i  p o l­
skie j; n iech rozs trzygną  wyższe W ła ­
dze S ka rbow e  i n iech raz tem u  po ło ­
żą kres.

Sa.
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SPR A W O Z D A N IE  T - l t a  Ł O f E C R I E B D .
3 l ipca 1924 r, w sali  p os ie d z e ń  

Rady  Miejskiej  w R a d o m s k u  odby ło  się 
d o r o c z n e  Wain e  ze b ra n i e  cz łonków 
T - w a  Łowieck iego  na pow.  R a d o m s -  
kowski .

P o  zagajen iu  ze br an i a  przez p r e ­
zesa  T - w a  p. s t a ro s tę  St .  H a r m a t ę  p o ­
w oła no :  na p r z e w od n i cz ą ce go  ze b ra n i a  
p. S te f a n a  K la w e 'g o , — na a s s e s o r ó w  
pp. in ż. Włodz im.  M uc h ę  i J S ik or ­
skiego wó j t a  gm.  Ży tno  — na  s e k r e t a ­
rza  p. B. Kist e l skiego ( jun io ra ) .  O b e c ­
nych było 6 9  cz łonków.  S to so w n ie  do 
p o r zą d ku  dz i en ne g o  (o g ło sz o n e g o  w 
hfc 26  G az e ty  R a d o m s k o w s k i e j )  s z c z e ­
gó łow e  sp ra w o z d a n ie  o dz ia ł a lnośc i  
Z a r z ą d u  w Ciągu ub ieg łego roku o d ­
czyta ł  Dr. M. Niewiarowsk i ,  p o d n o s z ą c  
szereg  sp raw  organ i za cy jno - ł ow iec k ic h  
w yk on any ch  p rzez Z ar zą d  jakto:  o p r a ­
co w a ni e  i w y d ru k o w a n ie  p rzepi sów 
z a sa d n ic z yc h  i r eg u la m in u  ł ączn ie  ze 
S t a t u t e m  T -w a ,  wy dz ie r żawien ie  d la  
T - w a  t e ren u  B r ze źn i ca  i z a p r o w a d z e ­
nie t a m  oc hr o n y  zwierzyny,  w y z n a c z e ­
nie dla każdej  gminy  o p ie ku na  m y ś ­
l iwskiego i s z e re g  innych  sp raw  z w i ą ­
zanych  z wn yk ars tw em ' i  k łusownic twem.  
Na  wniosek  Dr.  N iew ia ro ws k i ego  w 
n a g r o d ę  za t ęp ienie  k łusownic twa  i 
o c h r o n ę  zwie rzyny  zos ta ł  ob da rz o n y  
przez  Wa ln e  Z e b r a n i e  z pos te ru nk u  
Brz e źn ic a  po s t e ru nk o w y  S te f an  Kot-  
k iewlcz— s r e b r n y m  ż e to n e m .

N a s t ę p n i e  p rzyję to  do w i a d o m o ś ­
ci sp ra w o z d a n ie  k as o w e  za rok ub ie g­
ły,  k tó r e  złożył  p.  r e j e n t  T.  Dębsk i  i 
rp ra w o z d an i e  kom.  Rewiz.  z łożone  
p rzez  p. dyr .  K. Borszewsk iego .

Z kolei  u c h w a lo n o  p re l im ina rz  
b u d że to w y  na  rok  1924 /25.

P r z y s t ąp io n o  dale j  do  w y b o ru  
n o w y c h  4  cz łonków do  Z a r z ą d u  na 
m ie j s c e  wylosowanych .

W ta j n e m  g łos ow an iu  w y b r a n o : 
pp.  D - ra  H. Zwol ińsk iego ,  A. Mękwin-  
skiego,  D- r a  M. Ni ewia rowsk iego  i Wal.  
T om ic k ie go .

Do  komis j i  r ewiz.  wybrano:  pp.
K. Borsz ews k ie go ,  J .  G r a b a r c z y k a  i 
Ks.  Wi insche.  Na  z a s t ę p c ó w — p. J a n a  
Ł u sz c zą  i p.  Miecz.  Święc i ck i eg o .

W wolnych wn io sk a ch  p o r u sz on o  
sz e reg  ak t ua l nyc h  sp ra w  (głos  z a b i e r a ­
li: p. s t a ro s ta  M. Święcick i ,  J .  Kos iń ­
ski,  Dr.  H. Zwol iński  i inni)  p o r u s z o ­
no: s p r a w ę  t ęp ienia  d rap ieżn ików,  do

kar mi en i a  zwie rzyny zimą,  hodowli  
psów myś l iwsk ich ,— s p r a w ę  nie s t r z e ­
lania do za jęcy  na pom yka ,  gdyż p r z e ­
w ażn ie  wybi ja  się wtedy  sa mice ,  s p r a ­
wę walki  z w n y k a r s t w e m  i t. d.. P o ­
wyższe sp raw y  ma ją  s łużyć j ako p o d ­
s t a w a  p ra c  w dal sze j  dz ia ł a lnośc i  Z a ­
rzą du  T -w » .

W ko ńc u  Dr. Zwol iński  pos tawi ł  
wniosek:  zw róc ić  się  d o  p r ez esa  T - w a  
s t a ros ty  p S tan i s ł aw a  H ar m a ty  i s e k ­
ret .  T  wa D- ra  M. Niewia rowsk iego  z 
p o d z i ęk o w an i em  za d o ty c h c z a s o w ą  ich 
o w o c n ą  p r ac ę  w ciągu p ie rws zeg o  r o ­
ku i s tnienia T - w a .

Wa lne  Ze br an ie  j e d no g ło śn ie  p o ­
ws ta jąc  wniosek  przyję ło .

Na wniosek zaś  p r e z e sa  T - w a  
u r z ą d z o n o  o w a c ję  dla D - r a  H. Z w o ­
l ińskiego za j ego dz ia ł a l noś ć  w k ie ru n ­
ku sz e rzen ia  r ac jona lne j  kul tury ł o ­
wieckiej .

Na t e m  po s iedzen ie  Wal.  Z e b r ,  
Czi.  T - w a  Ł o w .  za mk nię to .

Z Rady Miejskiej.
* <in. 26 czerw ca br. (dokończenie)

Na po rz ą dk u  d z i e n n y m  wnioski  
i i n t e rpe lac je .  R.  H oro w ic z  poruszył  
s p r aw ę  D o z o r u  Szk o ln eg o  n a r ze ka j ąc ,  
iż Magi s t ra t  od d łu ższego  czasu  na 
po t rzeby  szkoln ic twa nie wyp łaca  n a ­
l eżnych  su m .

O d p o w ie d z ia ł  v i ce-bur .  p. S a r a n -  
; kiewicz,  zaz na cz a j ą c ,  iż szkoły z n a j d u ­

jące  s ię  w większe j  p o t rzeb ie  o t r zym ują  
ś rodki  b e z p o ś r e d n io  w Magist r ac ie  R. 
ks. kan.  Ja n ko ws k i  ośw ia dcz y ł  iż R a ­
da S zk o l na  P o w i a to w a  wys tąp i ła  z z a ­
ża le n ie m  na Magis t r a t  w tej sp rawie  
do  S e j m i k u ' — na  sku tek  czego,  o d p o ­
wiada  b ur m is t r z ,  p rzyb y ł  do  M a gi s t r a ­
tu In sp ek to r  S a m o r z ą d o w y ,  który p rze j ­
r za ł  w ks ięgach  wyda tki  na  sz ko l n ic ­
two  i s twie rdz i ł ,  że  w niosek  Ra d y  
S zko ne j  n ie m a  na jmn ie j sz e j  po d s ta w y .

R e s z t ę  in t epe lacy j  były ma ło  
zn a c z ą c e j  wagi  i w zu pe łn oś c i  n a d a ­
wałyby  s ię  do  za k o m u n ik o w a n ia  w pro s t  
za rz ąd ow i  mias ta ,  p rzeż  co un iknę łoby  
się  s t r a ty  cz as u  i n i e p o t r z e b n e g o  g a ­
d u l s t w a  na  p le n u m  Ra dy  Miejskiej .

Z otwarcia sta łego  pokazu 
Domu Przemysłowo-Handlowego 

„Zdzisław Rylski “ w Częstochowie.
W ub. n iedzie lę  o godz. 12-ej i 

pół w południe odbyła s ię  uroczystość

o tw arc ia  sta łego  pokazu w pawilonie  
.Zawiercie" w parku Staszyca, urzą­
dzonego  przez Dom P rzem ysłow o-H an ­
d low y „Zdżisław Rylski".

Akiu poświęcenia  wobec licznie  
zgrom adzonych g o śc i  dokonał ks. prał. 
N assalsk i,  sk ładając życzenia  p o m y ś l ­
n ego  rozwoju firmie, k tóra stanęła  na 
wyżynie europejskich firm handlowych.  
Następnie złożyli życzenia w  krótkich  
przemowach: prezydent miasta dr. Mar­
czew sk i i zastępca starosty  p. Dunin- 
- Borkowski.

W  odpowiedzi na wyrażone ż y ­
czenia zabrał g ło s  p. B o les ław  Rylski,  
który zaznaczył, że firma nie stara  się  
ukrywać źródeł nabywania produktów, 
klientów zaś załatwia szybko i so l id ­
nie, korzystając z minimalnego procen­
tu zysku. Dom handlow y w ostatnich  
czasach u leg ł  korzystnej  reorganizacji  
i obecnie firma podjęła sprzedaż tak 
hurtową, jak i detaliczną. Za p rzy ja ­
ció ł f irm y uważani Są n ietylko sta li  
odbiorcy, ale zarówno i ci k tórzy n ie­
kiedy zwracają s ię  ze slusznemi uw a­
gami bądź reklamacjami Przy nawa­
le pracy można niekiedy popełni  
p ew n ą  niedokładność, bowiem tylko  
ten s ię  nie myli, kto nic nie robi.  
W zakończeniu przem ow y p. Rylski 
w yraził  serdeczną podziękę zgrom a­
dzonym przedstaw icielom  władz pań­
stw ow ych  i komunalnych tudzież sp o ­
łeczeństw a miejscowego.

Sta ły  pokaz pomimo szczupłego  
lokalu p ized staw ia  się nader in te re su ­
jąco, a obejmuje dział narzędzi ro ln i­
czych, smarów i o lejów , m aterjałów  
budowlanych i opałow ych, w yrobów  
żelaznych i naw ozów  sztucznyoh

Zasługującej ze wszechm iar na  
uznanie kulturalno-propagandowej im­
prezie Domu P rzem ysłow o-H an d low e­
go życzymy jak najpomyślniejszych w y ­
ników w  pracy organizacyjnej na n i­
w ie  handlu polskiego.

Ze sportu.
5 - V II .

K S. „P iotrkow ianka" - R.K.S. „C zarni110:3 (0:1)
Spotkanie m istrzów  P io trk o w a  i 

Radomska zakończyło s ię  zasłużonym  
zw ycięs tw em  Czarnych, a le  w zbyt 
w ysokim  stosunku. Wynik 3:1 lub 4:2 
byłby najlepszym miernikiem sił obu 
drużyn. Do p rze rw y  zaznaczyła się
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przewaga  Czarnych,  a po przerwie  
Pio trkowianki .  Bramki  dla Czarnych 
uzyskali:  Włodarczyk l po rzucie z
rogu i Wa l te r  2, obie z podania-  S to­
sunek  kornerów 2:4.

6 VII.
C.K.S. „W arta” I I — K.S. „K orona” 1:0 (0 :0 )

W a r t a  II nie pokazała naogół 
takiej  g ry,  jakiej  spodziewaliśmy od 
mis t rza  Częstochowskiej  kiksy C. Ko­
rona,  k tóra  wystąp i ła  z dwoma r ezer -  
wowemi,  miała przez cały czas prze­
wagę  i przy lepszym zgran iu  mogła 
śmiało te zawody wygrać.  J e d y n ą  b r a m ­
kę uzyska ła  W a r t a  I I  z przeboju,  
wskutek  taktycznego błędu obrońców 
Korony.  K o ro n a  nie wyzyskała pe w ­
nych pozycji podbramkowych Stosunek 
ko rn e ró w 1:1. Sędziował dobrze w oba 
dni p. Wiene r .

u i

K R O N I K A .
Od Wydawnictwa. Z powodu 

wyjazdu  z mias ta  p M. Swiderskiego 
na p a r ę  tygodni ,  pismo podpisywać 
będzie ja ko  zas tępca  r e d a k t o r a  p. 
Mar jan  Pilny,  profesor miejscowego 
gimnazjum

Ceny targowe podniosły się. 
dzięki przejściu z mo ne ty  markowej  
na  złotą.  W  zeszłym tygodniu k w ar ta  
mas ła  korz towała 2 mil. a w tym 2 j  

złote, t ak  sobie gosposi  wie j sk ie  prze- \ 

kalkulowały mil jony na  złote pros tym 
rachunkiem: 2 mil .— złote. Ja jko 7 
groszy,  se rek  l 1/* z ł ,  k u rczą tk a  po 1 
zł , 1 kg. wiśni 30 gr. ,  1 kg. czere­
śni 70 gr  , k w a r t a  jagód  6 gr. Zie- 
n iak ów  na  t a r g  nie dowieziono.

Zaznaczyć  należy, iż władze n a ­
dzorcze p a t r z ą  przez palce j a k  cała 
m asa  przek upn ió w skupuje większe 
ilości nabiału i t. p przed godz. 12 
w południe.

W sprawie chleba. Żalą się n a ­
sze gospodynie,  iż w n iektórych pie­
ka rn i ach  wypieka się chleb z do­
mieszką mąki  stoczonej,  zleżałej a mo­
że i zgniłej,  gdyż brak  smaku a w 
n as tęp s tw ie  konsumenci  z t ego  cho-* 
r u j ą  na niedomagania t rawienne.

Należałoby zwrócić uwagę  na 
wypiek chleba w n iek tórych p ie ka r ­
niach,  by tego rodzaju nadużycia u- 
sunąć.

Nauczyciele pójdą na naukę do 
wojska. W roku bieżącym,  poczyna­

j ąc  od dnia 15 lipca, odbędą się ćwi­
czenia wojskowe rezerwis tów nauczy­
cieli należących do rocznika 1900. 

Ćwiczenia będą trwały 28 dni.
W roku  przyszłym do tych  sa ­

mych ćwiczeń będą  powołani  nauczy­
ciele rocznika 1901— 2

Pod adresem  Dozoru Cmentarne 
go. Będąc na cmen tarzu  zauważyłam 
swobodnie g rasu jące  czworonożne zwie­
rzę ta  po grobach ,  obskubujące trawę.  
Tego rodzaju profanac ja  nie powinna 
mieć miejsca na cmentarzu,  co świad­
czy o kiepskim dozorze przez miesz­
ka jących  przy cme ntar zu  „grobowych".

Naoczna
O sobiste . Po wia towy lekarz dr. 

Herzberg  wyjechał  na  odpoczynek, zas 
tępstwo je go  objął lekarz miejski  p. 
dr .  M. Niewiarowski ,

Usiłowanie sam obójstwa Robot 
nik fabryczny B-c i  Thone t  pozbawiony 
pracy  i tyra samym znalazły się bez 
wyj śc ia—z rozpaczy poderżną ł  sobie 
gardło  brzytwą,  Na szczęście jednak  
udało się d-wi  Stanis ławskiemu u r a t o ­
wać niedoszłego samobójcę,  któremn 
zeszyto przerżnięcia na gardle,  dzięki 
czemu wkrótce powróci  do zdrowia.

Ważne dla płatników podatku  
majątkowego. Kto wpłacił już  w l i s to ­
padzie,  lutym i marcu ty tu łem 1. II .  
zaliczki na poda tek  mają tkowy 70°/o '  
całego obecnie mu wymierzouego po­
datku (nie zaś jednej  szóstej części), 
ten nie ma obowiązku wpłacić obec­
nie wymierzonej mu I-szej raty.  T a k  
samo, jeżel i  wpłacił mniej, j a k  70 pr o ­
cent, może dopłacić różnicę do 70 p r o ­
cent .  Winien jednak  o te m  zawiado­
mić Przewodniczącego komisji szacun­
kowej.

„Wielki manifestacyjny wiec P .  
P. S .“ odbędzie się dziś w niedzielę.  
Plaka tami czerwonymi oblepione zo­
stało całe miasto.

W dniu 13 /VII r. b. o godz.  4 po 

po łudn iu  w „ S p o r c ie  W o d n y m "

T - w o  Ś p i e w a c z e  im M o n iu s z k i
— u rządza  —

Z a b a w i  i  a t r a k c j a m i
Ork ies t r a  sym fo n i c zn a ,  dę ta  c h ó ­
ry, J - n o  ak tówka ,  mono log i  ect .  

Konku rsy  pań,  pa nów ,  ogn ie  b e n ­
galskie,  bu fe t  na  mie j scu  

Wejśc ie  60  gr. d la  młodz ieży  30  gr.

SprawDzdiiiie z zabassry Cyftlislowskiei urządzonej staraniem zarządu
W DNIU 6/VII 1924 ROKU.

PRZYCHÓD ROZCHÓD
Za bile ty  zniżkowe szt. 199 po 30 gr. _ W ydatk i związane z w ykonaniem  zabawy  

na  sum ą Zł. 59 gr. 70 Zł. 174 gr. 21
Za bile ty  zw ykłe  szt. 294 po 60 gr.

na sum ą Zł. 176 gr. 40 
Z pocz ty  . . . .  Zł. 38 gr. 30 C zysty  zysk  . Zł. 100 gr 19

Zł. 274 gr. 40 Zł. 274 gr. 40
Zarząd T ow arzystw a  Cyklistów.

OGŁOSZENIE.
W dni a  15 l ipca  1924 r. o godz in ie  l i  r a n o  w /Ma gis t rac ie  

m i a s t a  R a d o m s k a  o d b ę d z i e  s ię  p r z e t a r g  z a p o m o e ą  o f e r t  w z a ­
p i e c z ę t o w a n y c h  k o p e r t a c h  n a  p r z e t a r c i e  iOO m* d r z e w a  s o s o w e g o  
na  k o s t k ę  b r a k o w ą ,  50 m 3 n a  k r o k w i e  i ba le  i 200 m 3 na  deski .  
C e n y  winny  być p o d a n e  w z ł o t y c h  n a  k a ż d y  r o d z a j  p r z e t a r c i a  

o d d o z i e l n i e .
Na p r z t a r c i e  d a j e  się 2 0 %  o d d a n e j  do  p r z e t a r c i a  m a s y

d r z e w n e j .
P o  o t w a r c i a  k o p e r t  t e g o ż  d n ia  o d b ę d z i e  s ię a s t n y  p r z e t a r g  

od  ceny n a j n i ż s z e j  o f e r ty  in m i n u s .
Do l icytac j i  w y m a g a n e  y a d j u m  w kwocie  200  z ło t ych ,  

m. R a d o m s k o ,  d n ia  U  l ipca 1924 r

MAGISTRAT MIASTA RADOMSKA.
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Udziałowy Zakład Mechaniczny Sp. Z
Radomsko, Strzałkowska Nb 15.

U Uf A 0 A !!! O K A Z Y J N I E  (i Uf A B A !!!
= =  ma do sprzedania zaraz bardzo tanio. ===== 

MOTOR ROPOWY trzech konny „PERKUN“, DYNAMO MASZY­
NĘ jedno konną 220  w. z przekładnią Dużą Sztancę ręczną  

i 2 małe Barmaszynkę pasową i drugą ręczną, 

o r a z  K O S I A R K Ę  do zboża i traw . 
Wykonywał! pędnie (transm is iO  szajby, tryby młyńskie i wrze­
ciona, wentylatory kowalskie, Śruby taboretowe wszelkich modeli. 
Reperuję!! Lokomobilc, Motory, m o ca rn ie  oraz wszelkie ma­

szyny rolnicze i inne

po cenach zniżonych szybko i dokładnie.

|  ciona,-ts 
B Reperuj

l&ĘT
isS S & C tS JK S fi

dowód osob is ty  na im ię  A n ton ie - 
t  go M ajaka z Jed lin a , i weksel in 

blanko na 200 z ło ty c h  w ys taw ion y  przez p. 
S tan is ław a N apiórkow skiego, które unieważ­
nia  się.

się 2 pokoje z kuchn ią , ewen­
tu a ln ie  obszerny 1 pokó j z 

kuchn ią . Rodzina in te lig e n tn a  i  spokojna 
O fe rty  w Red. „G azety Radomsk."

ków

mieszkanie 1 pokojowe. W ia­
domość w sk lep ie ' „U rz ę d n i-

7ninptfl świadectwo ukończenia 6 k las 
ł i y i l ię t u  gim o. St. N iem ca w ystaw ione na 
Tadeuszu W iśniewskiego unieważnia się.

/ n in a }  dowód osob is ty  na im ie  A n n y  
A y i l lą i  Z ie liń s k ie j z Radomska. Ł a skaw y  
zna lazca zechce zw róc ić  do R edakc ji.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomska j 

W sobotę i niedzielę dn. 12 i ld  lipca b. r . J
W YŚW IETLA NY BĘDZIE JEDEN Z NAJCIEKAWSZYCH FILMÓW

Demon Cyrku j
dram at cyrkowy w 6-ciu aktach  

WEDŁUG POWIEŚCI PAULINY BUSCH

PBEząteh a godzinie 3 po pot. Ceny miejsc zwykłe;

GIEŁDOWY KURS WALUT.
(W  złotych)

W dn. 10 l ipca p łacono w Warszaw ie

Dolar 
Funt szterling 
Frank francuski 
Liry włoskie 
Frank szwajcarski 
Korona czeska 
Korony austr.

5 zł. 28 gr 
22 zł 58 gr 

26 qr
22 gr 
92 gr 
16 gr 
8 gr

Ceny zboża w W arszawie.
Za 100 k i logr. czy l i  244 fun ty : 

czystej wagi w raz z dostawą p łacono : 
za żyto  12 Z ło ty c h — za pszenicę 22 Zł. 
za ow ies 13 Z ł .

3 KLASOWA
Zarząd K o la  P o lsk ie j M acierzy Szkol­

nej w Radomsku podaje do wiadomości, źe 
na m ocy koncesji M in is te rs tw a W . R. i 
Oświecenia P ub licznego z dn ia  1 kw ie tn ia  
r.b. za Nr. 4812 zostanie o tw a rta  w Radom­
sku z początkiem  roku szkolnego 1924/5 
od 1 września w lo k a lu  g iinn . im . Fabianiego 

3 klasowa średnia szkoła handlowa
Lekc je  odbywać się będą w godzinach 

popo łudn iow ych  od godz. 3 -8  wieczorem.
U czn iam i mogą być osoby p łc i obojga 

w w ieku od la t  14, k tó re  u k o ń c z y ły  kurs 
cona jm n ie j 3 k las szko ły  średnie j ogólne 
kszta łcące j lub  7 klas szko ły  powszechnej.

Szkoła będzie prowadzona zgodnie z 
p lanam i i program am i, zatw ierdzonym i 
przez M in is te rs tw o W. R. i O. P.

Po ukończeniu ca łkow itego  kursu nau­
k i uczn iow ie  i uczenice szko ły  o trzym a ją  
odpowiednie świadectwa.

Zapis kandydatów  i kandydatek do k l  
odbędzie się w nas tępu jących  te rm inach : 

przed fe rja m i w akacy jnem i od 26 czerwca 
do 5 lip c a  i  po fe r ja c h  od 20—31 sierpnia 
(w łączn ie) w lo k a lu  S zko ły  od godz. 9 ra ­
no do 1 po po łudn iu .

O p ła ta  za naukę w ynos ić  będzie 15 z ł 
m iesięcznie, wp is zaś jednorazowo 3 złote.

B liższych  in fo rm a c ji udzie la  sekreta- 
r ja t  (w budynku gim n. im . F. Fabian iego) 
codziennie do 5 lip c a  od g. 9 r. do 1 p.p.

K ie row n ik  szko ły  handlowej p rzy jm u je  
in teresantów  we w to rk i,  środy i  p ią tk i w 
tym że lo k a lu  do 5 lip c a  i  po w akacjach od 
20 s ie rpn ia  od g. 7 do 8 wiecz.

• Zarząd Koła P.M.S. w Radomsku
K ie row n ik  S zko ły  

(—) B. Więckowski.

Prosimy uregulować nie­
zwłocznie prenumeratę.

Redaktor i W ydaw ca Michał Swiderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanciera w Radomsku-


